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Przy dź#śękaoh hymnu chciał zastrzelić następcą
tronu włoskiego.

B R U K S E L A , 24- 10. (w ł.)  W  
B ru k s e li dokonane zamachu, na o- 
sobie następcy tro n u  w łoskiego, ks. 
H ube rta .

K s . H u b e rt baw i obecnie w  
B ru k s e li, ja ko  p re tenden t do rę k i 
ks iężn iczk i M a r j i  b e lg ijs k ie j.

D z iś  rano ks. H u b e rt, w  otoczę 
Jttiu sw ej ś w ity , uda ł się pod p o m n ik  
n ieznanego żołn ierza, celem złożenia 
w ieńca. '

W  c h w ili,  g d y  o rk ie s tra  zaczęła 
grać hym n w łosk i, z t łu m u  w ysu n ą ł 
się ja k iś  e legancki, m łody  cz łow iek, 
k tó ry  s trz e lił dw a razy  do księcia. 
K u le  poszły górą, n ie  czyn iąc n ic  
na rodow y, a książę rów n ież  nie 
p rze ryw a ł ce rem on ii sk ładan ia  
w ieńca u stóp pom n ika  nieznanego 
żołn ierza.

Zamachowcem okazał się 15-Ietn i 
H e n rico  F e rnando  d i Rosa, któ rego 
osadzono w  w ięz ien iu .

P rzyczyna  zamachu dotychczas 
n ieznana.

złego. W  te j c h w ili t łu m  rzu c ił się 
n a  zamachowca, w y ją ł m u rew o lw er 
i  chc ia ł go zlinczować. P rz y b y ła  
p o lic ja  z lik w id o w a ła  zajście.

C h a ra k te rys tyczn ym  je s t fa k t,  
że podczas całego zajścia  m uzyka  
g ra ła  w  dalszym  ciągu w ło s k i hym n

Wielkie zamówienia sowieckie
w  przem yśle Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Katowice, 25 października.
Sow iecka m isja handlowa w W ar­

szawie fina lizu je  obecnie rokow ania  
z trzema w ie lk iem i polskiem i zak ła ­
dami przem ysłowem i, a m ianow icie: 
Hutą Pokoju (Friedenshutte) zakła-

Obraay na Zamku.
W A R S ZA W A . 2410. (w ł). Dziś 

toczy ły  się na Zamku ważne obrady 
w  których wzięli udział: p. p rezy­
dent M ośc ick i, p. marszałek P iłs u d ­
sk i i p. prem ier S w ila lsk i. Konferen­
cja trw ała 2 godziny i dotyczyła 
całokszta łtu spraw politycznych.

Posiedzenie rady
m in is tró w .

W AR S ZA W A , 24 10. (w ł.) Jutro 
odbędzie się posiedzenie rady m i­
n is trów , w k ló rtm  weźmie udz ia ł p. 
marszałek P iłsudski. M iędzy inne- 
mi rozpalrzcna z o s t a n i e  również 
kandydatura dyrekiora departam en­
tu, ogólnego p. Skarżyńskiego na 
drugiego w icem inistra skarbu.

Rota przysięgi
d la  be zw yznan iow ców .
W A R S ZA W A , 24.10. (w ł.) M im o 

Ujednostajnienia tekstu przysięgi dla 
wszystkich w-/znad, w na bi;ższvch 

i dniacrt wydane zostanie rozporeą- 
łdzenie o przysiędze dla bezwyzna­
niowców . Tekst tej p izys ięg i pozba 
w ioną zostanie momentów re lig ij­
nych.

N a js ta rs i^  i na lepsze w  Po see ^

Kursy Samooliodowe |
In i. JArśA KŁEBEiRA g

P (dawniej A. Tuszyński).
g  SOSKOWlEG, ul, W arszaw ska nr. 22. la
81  Tel. 4 -92 . |

Kursy zawodowe i dżentelmeńskie, f* 
6  Gruntowna i szybka nuur.a rano tub jj) 
O wieczorem. Jazda na nowych sześciu- t l  
^  cylindrowych samochodach. Prawo p  
£3 jazdy zapewnione. Dogodno w płaty y  

ratami. Zapisy codziennie. |
a w a w a ^ a ^ a  «g ® w tsw a w is

Wilhelmina z SchonacKerów

Romer
opatrzona Sakramentem Komunii Świętej po 
długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Kato­
wicach, dnia 22 października 1929 roku, prze­

żywszy iat 70.
Wyprowadzenie zw łok z kaplicy przedpogrze- 

bowej na cmentarzu ewangielickim w Sosnowcu, 
odbędzie się dnia 25 bm. w piątek o godz. 4 lej 
po południu, o czem zawiadamiają przyjació ł i zna­
jomych pogrążeni w głębokim żalu

Dzieci i wnukowie.

m

Zbuntowani Turkmeni maszerują na Ghiwą
i Krasnowodzk,

Dowództwo sowieckie prosi o posiłki.
stronęM O S K W A , 24 10. W obwodzie 

zakasp ijsk im  w ybuchło groźne po­
wstanie turkm enów przeciw ko rz ą ­
dow i sowieckiemu.

S ilne  oddz ia ły  powstańców  po­
suwają się w kierunku północnym  z 
zamiarem zajęcia C h iw y  oraz w

kierunku połudn iow ym  w 
Krasnowodzka.

Svtuacja n iew ie lk ich oddz'a łów  
arm ji czerwonej, nękanych ustaw icz 
nie przez powstańców jest tak po- 
w.-żna, że dowództwo arm ii w Tur- 
kestanie zażądało z Kaukazu p o ­
s iłków .

Na lewo, czy na prawo
dm prądy ścierają sią w parlamencie francuskim.

nia rządow i trwałości.PARYŻ, 24. 10. W parlamencie 
francuskim  ścierają się obecnie dwa 
zasadnicze prądy. Ńa czo ło wysunę 
ła się koncepcja gabinetu soc ja li­
stów i radyka łów , popieranego przez 
życzliw ą neutralność lewego sk-zy 
dła centrum, a więc kartel lewicy.

Gabinet taki m óg łby zjednać dla 
siebie 223 g losy, ale taka większość 
nie wystarcza jeszcze do zapewnie-

dami ostrowieckiemu i m odrzejow - 
skiem i, o dostawę do Rosji sowlcc- 
klei żeiaza handlowego w rozm aitych
postaciach.

W razie pom yślnego zakonczenta 
rokow ań, w \m ien ione  fabryki uzy 
skeJą zamówienie w artości okoiO 
15 m ili. zł. Będzie to druga z ko 
lei znaczna tzanzakcja sovv’ecktei 
m is ji handlowe:, z przem ysłem Sne- 
ta lurg icznym  polskim  ■.

N iedawno m isia sow.ecka w W ar­
szawie podpisała umowę z nu tą  
B ism arka w Katowicach, która wy 
slępuje wspóln ie z hu’ami: K ró ­
lewską i Laura, o nabycie w ciągu 
roku żelaza sztabowego, ogólnet 
w artości 50 m ilj. z ł ,  większa częsc 
te^o zamówienia ma być dostarcz.)- 
na* do Sow ietów  w ciągu pierwsze­
go kwarta łu  przyszłego roku. ^.a łe 
zaś zamówienie ma być wykonane 
w ciągu roku od chw ili podpisania
umowy. .

M ;sja sow iecka uzysKata Kre
dyt 15 miesięczny.

Tranzakcja rnogra dotsć do skliI 
ku dzięki poparciu ze strony min.- 
skarbu i min. przem ysłu i handlu 
Rząd udzieuł f rmie kaJGWickiej 
pewnego Kredytu i przyrzekł d \s  
kontować weksle sow ieck;e, w ys ta ­
wione na te dostawy.

Dekret o otwarciu
sesji sejmowe*’ otrzymał 

marsz. Daszyński.
* W A R S ZA W A , 24. 10. (wt.) Rad 
ca prawny prezydium ra y m ims 
trów , p. P iętak doręczył dz ś p. 
m arszałkow i sejmu, Daszyńskiemu 
akt otwarcia sesji sejmowej w dniu 
51 bm.

Zuchw ałe  św iętokradztwo 
w  Łęczycy.

ŁÓ D Ź , 24. 10. N ocy dz is ie jsze j 
kom enda p o lic ji w  Łęczycy o trzym a  
ła  w iadom ość o zuclrwałem  św ięto 
k ra d z tw ie , pope łn ionem  w  kościele 
łę,c7vckim.

W szczęte n a tych m ia s t dochodzę 
y ie  u s ta liło , że w łam yw acze dos ta li 
się po w yw ażen iu  d rz w i do za k ry -

■ -i t    i /-» r l n
TT J   . 1 • T J

s t i i ,  skad przedostać się chc ie li do 
Poza tern utrzymuje się nadal j ówn *0 o łta rza , na k tó ry m  zna jdo

koncepcja rządu praw icowego, która w a j y  • bezcennej w artośc i wota.
również okazać się może nietrwałą. - - • 1 ' ----------
M ożliw ość stworzenia w iększości, 
jaką uzyskać zdo ła ł mąż stanu tej
m iary, co Poincare, ma niewiele 
szans powodzenia. Na przeszkodzie 
stuią tu w pierwszym rzędzie rady 
kali.

Zamach na pociąg za czekanie na 
otwarcie przejazdu.

KRAKÓW , 2410. M iędzy s tac ja ­
mi Brzeźnica i Rydzów w powiecie 
wadow ickjm  pociąg mieszany, ja d ą ­
cy w stronę W adowic, wpadł na p o ­
łożony na torze kamień wagi ko ło  
100 klg.

Parow óz i k ilka  wagonów u le­

g ło  uszkodzeniu.
Dochodzenie usta liło , iż sprawcą 

zamachu jest Józef Puchała, g ospo ­
darz, k tó ry  oburzony, iż  m usia ł d łu ­
go czekać na otwarcie przejazdu w 
ten dzik i sposób postanow ił się 
zemścić na kolei.

T u  n a t r a f i l i  n a ' n iespodziewaną 
przeszkodę w  postaci potężne j k ra  
t y  żelaznej, zam yka jące j na noc 
o łta rz .

Po n ieuda łych  us iłow an iach  w y  
łam an ia  k ra ty , w łam yw acze p rz y  
pom ocy d łu g ie j ty c z k i p o w yc ią g a li 
z kościo ła  puszk i z o fia ra m i, k tó re  
ro z b ili na m ie jscu, zab ie ra jąc około 
200 zł. w  b ilon ie .

N astępn ie  za k ra d li się do p o ko i­
ku , w  k tó ry m  m ieśc iły  się szaty 
i  naczyn ia  litu rg ic z n e , skąd s k ra d li 
k ilkanaśc ie  b ia ły ch  obrusów i  srebr­
ną, bogato in k ru s to w a n ą  k a d z ie ln i­
cę.

Ś w ię tokradzcy zb ieg li w  stronę 
K u tn a .

1
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CZERWONY SZTAB
W KONSULACIE SOWIECKIM.
TOKJO 21 10. Z Charbinu donoszą, 

io policja chińska przeprowadziła re­
w izję.w  sowieckim konsulacie general 
nym i aresztowała trzech rosjan, któ 
rzy znajdowali sie w lokalu konsulatu.

Rewizji, k tóra trw ała  4 godziny, do­
konano na skutek inf.ormacyj, według 
których komuniści zamierzali doprowa 
dzić do zamieszek w C harbinie używa 
jac przyteni gmachu konsulatu sowiec 
kiego, jako bazy operacyjnej.

I*o rewizji aresztowano jeszcze 18 
rosjan. wśród których znajduje sie 
przypuszczalny przywódca kom uni­
stów'.

Gmach konsulatu byl od chwili wy 
jazdu konsula zamknięty i pozostawał 
pod opieka konsula niemieckiego.

owskazy fila społeczeństwa

W IELK A  AFERA KOLEJOW A 
W D Y R EK C JI GDA ŃSKIEJ.,

GRUDZIĄDZ, 24. 10. Na terenie gdań 
skiej dyrekcji kolejowej wykryto na 
olbrzym ia skale zorganizowana k ra ­
dzież przesyłek pocztowych.

Władze śledczfe przeprowadziły sze 
reg rewizyj u fuiikcjonarjussów  kole 
jowych w Grudziądzu, przyczem znale 
ziono wielkie składy pochodzących z 
kradzieży towarów, jak  konfekcje mes 
ką i damską, bieliznę i galanterje- 

Aresztowano 9 konduktorów i kie 
równików pociągów.

L is t  p a s te r s k i  
p r z e c iw  p ro iiib lc fS

sako przyczynie! mordeóstw, demoral. 
i przekupstwa.

NEW-YORK, 24. 10. Arcybiskup 
rzymsko-katolicki w C incinnati John  
Nichols w liście pasterskim  w ystąpił z 
polepieniem ustaw y prohibieyjnej, któ 
rą  fiazywa przyczyną morderstw, hipo 
k ryz ji i wszelkiego rodzaju przekup­
stwa.

Zdaniem arcybiskupa, prohibicja 
przyczyniła się do rozwoju pijaństw a, 
obniżyła poszanowanie praw a i zdemo 
ralizowała młodzież. J a k  długo była 
■ona tylko problemem politycznym, ko­
ściół w strzym yw ał sie z zajęciem jakie 
gobądź stanow iska — z chw ilą jednak, 
gdv zagraża m oralności całego społe­
czeństwa, obowiązkiem kościoła jest 
wystąpić z bezwzglednem je j potę­
pieniem.

ODKRYCIE? STAROŻYTNYCH 
GROBOWCÓW.

BYDGOSZCZ, 24. 10. W powiecie 
chojnickim we wsiach Wiele i Warlu. 
bie natrafiono na historyczne grobow 
ce, pochodzące z czasów około 500 i 1000 
lat przed Chrystusem.

W grobowcach, zbudowanych z płyt 
.kamhnnych znaleziono misternie rzeź 
bione urny z prochami. Grobowcami 
sajeło sie wielkopolskie muzeum arche 
©logiczne.

BURZE ZIMOWE I UPAŁY.
NOWY JORK, 24. 10. Środkowe i 

wschodnie stany nawiedziły już pierw 
sze gwałtowne burze zimowe, natomiast 
na zachodzie Ameryki panują jeszcze 
wyjątkowe upały.

W San Francisco termometr1 docho 
dził dziś do 35 st. Celsinsza.

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F I N K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu I artrefyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowsikeąo 
Warszawa, Jerozolimska 59.

W m iarę rozwijających się wyda 
rzeń na terenie naszego życia we­
wnętrznego, zagadnienie zmiany 
ustroju wysuwa się na front te­
go życia już nie jako mniej lub 
więcej uświadomiony postulat 
ideowy, ale wręcz jako twarda, 
nieubłagana konieczność, której 
wstrzym ywanie czy opóźnianie 
byłoby wysiłkiem sztucznym i 
przeciwnym naturze, rzeczywisto 
ści, przedewszystkiem jednak 
szkodliwym dla oczywistych in­
teresów państwa.

Jeśli zatem zarówno kierow­
nik rządu p. Świtalski, jak i kie­
rownik bloku rządowego pułk. 
Sławek w ostatnich swoich wy­
stąpieniach wysrmęli zagadnie­
nie reform y ustrojowej na czoło 
spraw, które "wbrew wszelkim 
przeszkodom, muszą ze stadjum 
trzyletnich z górą przygotowań 
wejść w okres faktycznych urze­
czywistnień — z sejmem czy bez 
sejmu! — to widzieć w tern nale­
ży kierowane poczuciem odpo­
wiedzialności przekonanie, że mo 
m ent dla decydujących rozstrzy­
gnięć ustrojowych się zbliża. 
Tern charakterystyczniejsze zaś 
jest publiczne w yrażanie tego 
przekonania przez czynniki jedy 
nie dziś zdolne do rozwiązania 
tego zasadniczego zagadnienia, 
im większe jest zobojętnienie dla 
spraw y reform y ustrojowej u 
party j sejmowych, które na pa­
pierze również jej chorążymi się 
mienia, im hardziej partje  te 
zainteresowane są raczej wszy­
stkiemu innem, aniżeli nakazem 
budowania Polski na nowych, 
różnych zasadniczo od wczoraj­
szych, fundam entach konstytu­
cyjnych.

Czyż nie jest to znamiennem, 
że w chwili, gdy rząd i przywód­
ca bloku rządowego mówią o 
zmianie ustroju, jako o naezel- 
nem, centralnem  zadaniu bezpo­
średnio bliskiej przyszłości, że 
w tej samej chwili organy p ra ­
wej sejmokracji otwarcie wyzna 
ją, iż zadanie to nie należy do 
„najpilniejszych” , że, natomiast, 
pierwszem zadaniem jest obale­
nie rządów pomajowych, tak, 
jakby obalenie ich nie było rów­
noznaczne z pogrzebaniem wo- 
góle spraw y zmiany ustroju 
przynajm niej wt czasie, którego 
kresu nikt dzisiaj nie byłby zdol 
ny określić.

Równolegle z wysunięciem 
przez czynniki rządowe kwestji 
zmiany ustroju  na czoło zadań 
państwowych, wysunięty został 
postulat, najoczywiściej słuszny, 
dokonania tego gigantycznego 
zadania w oparciu o żywe i zor­
ganizowane siły społeczeństwa.

Słyszymy dziś zarówno z ust 
p. Świtalskiego i pułk. Sławka, 
że realizacji zmiany ustroju to­
warzyszyć musi szybka, spraw­
na organizacja żywych sił w spo 
łeczeństwie, rozkładanem dotych 
czas przez odśrodkową demago- 
gję party j.

Niezwykle znamiennym ko­
mentarzem, ilustrującym  doko- 
nyw ującą się w sferach decydu­
jących rewizję poglądów w tej 
m aterji, jest artyku ł naczelny w

ostatnim  (2G — 27) numerze
„Przełom u” , pisma, rozwijające­
go obok „D rogi” podstawowe 
zagadnienia obozu rewolucji ma­
jowej.

Przedłużająca się nadm ier­
nie bierność rządu, stanowiąca 
jaskraw y kontrast z gorączkową 
aktywnością sejmokracji, powo­
dowała — zdaniem tego pisma— 
wrażenie w społeczeństwie, że 
rząd jest bezradny, że zadania 
przerastają jego siły i że nie po­
tra fi znaleźć dróg, wiodących 
do urzeczywistnienia własnych 
celów. Nie mając drogowska­
zów, nie widząc przodowników 
na czele swych prac i poczynań, 
społeczeństwo, którego ogromna 
większość, wbrew temu, co 
twierdzi sejmokracja, posiada 
odczucie i zrozumienie zasadni­
czych postulatów rewolucji m a­
jowej, zatraca chęć twórczego 
wysiłku i wpada w marazm.

Nie potrafiąc sobie zdać spra 
wy, do czego rząd istotnie dąży, 
na kim chce się oprzeć i jaki 
kierunek chce nadać pracom 
państwowym, dostrzegając rów­
nolegle brak śmiałych wytycz­
nych i b rak skoordynowania or­
ganizacyjnego, szerokie rzesze 
społeczeństwa, spragnione idei, 
a pozatem całkowicie skłonne 
poddać się zrozumiałej, ale na­
wet surowej dyscyplinie pań­
stwowej, odwracają się od spraw 
publicznych, przestają myśleć i 
czuć kategorjam i społeczno-pań- 
stwowemi.

Organizowanie społeczeństwa 
we wszystkich kierunkach (poli­
tycznym, zawodowym, gospodar­
czym, kulturalnym , przysposo­
bienia wojskowego itd.) dla 
wprzęgnięcia go do konkretnej 
pracy publicznej, której będzie 
przyświecała idea państwowa, 
jest więc najistotniejszem  i na j­

bardziej p dąeem zadaniem chwi 
li obecnej, gdyż chcąc realizo­
wać założenia ideowe, musi się 
mieć, „na jakiejbądź drodze mia 
łyby one być wcielane w życie”, 
szerokie i mocne oparcie w spo­
łeczeństwie.

Aby jednak to oparcie osią­
gnąć, musi rząd i obóz rewolucji 
majowej stanąć przed społeczeń­
stwem z programem nawskroś 
uczciwym zarówno w stosunku 
do idei wyznawanej, jak i w sto­
sunku do społeczeństwa, z progra 
mem, głęboko przemyślanym, 
skonfrontowanym z życiem, w to 
życie głęboko wrażonym, uwzglę 
dniającym warunki realizacji 
wysuniętych zamierzeń, równo­
cześnie zaś kładącym  podwaliny 
dalszych reform i przekształceń 
według harm onijnie rozwijające­
go się planu. Musi to być pro- 
,gram pracy' twórczej, konstru­
ktywnej, byłoby bowiem wielkim 
błędem mniemać uporczywie, iż 
wyrośniemy i umocnimy się wy­
łącznie w walce destruktywnej z 
przeszłością, wyłącznie burząc 
s tary  porządek-rzeczy. Trzeba bu 
dować przez danie społeczeństwu 
drogowskazów, plan prac, wska­
zówek i narzędzia.

*  *  *

Powyższe znamienne uwagi, 
tak  żywe echa analogicznych i  
tak  dobrze czytelnikom naszego 
pisma znanych poglądów, od­
zwierciedlają jasno nurtujące 
dziś w ośrodkach obozu rewolu­
cji majowej prądy, zespolone jak 
najściślej z zasadniczem zada­
niem reform y ustrojowej. Doko­
na się jej tern sprawniej, głębiej, 
całkowiciej i... spokojniej, im bar 
dziej zwarta, mocna będzie orga 
nizacja żywych sił w społeczeń­
stwie dokoła w yraźnych drogo­
wskazów programowych.

(j- r )

Stosunki rosyjsko - niemieckie
• W  czasach ostatnich w niektó­

rych kołach berlińskich obserwo­
wać można pewne niezadowolenie z 
powodu sposobu pisania prasy mo­
skiewskiej o wzajemnych stosun­
kach rosyjsko - niemieckich, w 
szczególności zaś z powodu ukazy­
wania się na łamach pism moskiew 
skich artykułów , poddających o- 
strej krytyce politykę rządu berliń 
skiego.

Niezadowolenia tego nie mogli 
nie zauważyć publicyści sowieccy, 
którzy bardzo skrupulatnie czytują 
pisma berlińskie, zwłaszcza zaś te 
artykuły  i notatki dziennikarzy nie 
mieckich, które powięcone są po­
średnio, lub bezpośrednio sprawom 
rosyjskim. Nic przeto dziwnego, że 
w odpowiedzi na głosy prasy niemie 
cldej, kry tykujące postępowanie nie 
których publicystów sowie r‘h, 
moskiewskie „Izw iestja” przynio­
sły przed kilku dniami dłuższy arty  
kuł, poświęcony szczegółowemu o- 
mówieniu stosunków rosyjsko - nie­
mieckich-

A rtykuł ten w jaskraw y sposób 
charakteryzuje stosunek oficjal­
nych kół moskiewskich do proble­
mu współpracy rosyjsko - niemie 
ckiej.

Ideja  umów sowiecko-niemie 
ckich, — czytamy w cytowanym 
artykule, — polega na konieczności 
„przerzucenia m ostu” między mię­
dzy obydwoma państwam i. N a tej 
płaszczyźnie kw estia współpracy so

wiecko >- niemieckiej w dalszym cią 
gu traktor,Tana jest w ZSSR z całą 
życzliwością.

W państw ie sowieckiem istotnie 
panuje naogół wrogi stosunek do 
pewnych klas społeczności kap ita­
listycznej, nie znaczy to jednak by 
istnieć miała w ZSSR specjalna 
nienawiść wobec tego, czy innego 
narodu, zwłaszcza zaś wobec naro­
du niemieckiego.

Wręcz przeciwnie, kultura nie­
miecka cieszy się w szerokiem sło­
wa tego znaczeniu powszechnem 
uznaniem naszego kraju (ZSSR). 
Jeżeli mimo to prasa sowiecka usto 
sunkowała się nieprzychylnie - wo­
bec tych, czy innych momentów w 
polityce niemieckiej ostatnich lat, 
to objawu tego nie można prasie so 
wieclłiej uważać za winę z punktu 
widzenia wzajemnych stosunków 
sowiecko - niemieckich.

W ZSSR., — w każdym bądź ra 
zie wt chwili 4-leeia umowy z  roku 
1925, — istnieje taka sama wmla 
wzmocnienia i rozszerzenia wza jem 
nych stosunków z Niemcami, co i 
przed czterema la ty”.

Rząd sowiecki zatem, który w 
odpowiedni sposób wyciąga dla sie 
bie z współpracy z Niemcami roz­
m aite korzyści nie chciałby — jak  
wodzimy, — dopuszczać do najm niej 
szego choćby zamącenia wzajem­
nych stosunków rosyjsko - niemieo 
kich.

„Ceps”.



Plenarne posiedzenie izby przemysłowo ■ handlowej
w Sosnowcu.

Onegdaj w7 sali banku handlo­
wego w Sosnowcu odbyło się ple­
narne posiedzenie izby przemysło­
wo-handlowej.

Zebranie otworzył prezes izby 
clyr. Gadomski.

Zjazd radców z całego woje­
wództwa stosunkowo dość liczny.

Po przyjęciu protolcułu z ostat­
niego walnego posiedzenia izby, 
przystąpiono do rozpatrzenia spra 
wozdania z działalności izby za czas 
od 27 m aja do 23 października br.

DZIAŁALNOŚĆ IZBY.
Faktyczną działalność sosnowie 

eka izba przemysłowo-handlowa roz 
poczęła w dniu 1 lipca br.Pierwszym  
krokiem izby było wynajęcie lokalu 
dla biur izby. W tym  celu wynaję 
ty  został lokal w banku handlowym 
na przeciąg 3 lat. N astępnie izba 
przystąpiła w charakterze członka 
do związku izb przemysłowo-handlo 
wych Rzplitej, do międzynarodo­
wej izby handlowej w Paryżu  i ko 
m itetu cliłodnictw przy ministe- 
rjum  przemysłu i handlu. W  okre­
sie sprawozdawczym izba wykona 
ła cały szereg spraw  w granicach 
swych upraw nień ustawowych.

Wszelkie ważniejsze spraw y za 
łatw iał zarząd, k tóry odbył w tym  
okresie 5 posiedzeń, a jednocześnie 
obradowały poszczególne komisje.

Jedną z dziedzin, której izba w 
okresie sprawozdawczym poświęci 
ła szczególnie baczną uwagę, były 
sprawy podatkowe.

W szczególności w związku z 
wysuniętym  projektem  zryczałto 
wania podatku obrotowego, izba, 
po przeprowadzeniu szczegółowych 
dochodzeń i wysłuchaniu opinji za­
interesowanych sfer gospodar­
czych, zajęła w tej sprawie stano­
wisko negatywne, wychodząc z zało 
żenią, że w ramach obowiązującej 
ustaw y o podatku przemysłowym 
izba nie widzi możności poprawy 
obecnego systemu podatkowego. 
Przyjęcie bowiem za podstawę opo 
datkow ania przeciętnej normy obro 
tu zam iast indywidualnego wTymia 
ru  przyczyniłoby się do pokrzywdzę 
n ia  jednej części podatników kosz 
tem innych, przy uwzględnieniu 
nawret specjalnej właściwości po­
szczególnych branż oraz mniej wię 
eej podobnych warunków, w jakich 
dane przedsiębiorstw-a pracują.

Biorąc pod uwagę, że intencją 
zryczałtowania podatku obrotowego 
była niewątpliw ie chęć uproszczenia 
i potanienia akcji wymiarowej 
mniejszych przedsiębiorstw nie pro 
wadzących ksiąg handlowych, izba 
wwsunęła postulat uznania przy wy 
miarze podatku obrotowego dla 
mniejszych przedsiębiostw, jako 
dowmdów7 również księgi imventarzo 
wej i księgi obrotu (dziennika).

W dalszym ciągu swych prac 
izba odniosła się z obszernym memo 
rjałem  do województwa w Kielcach 
w  sprawne podatku od szyldów, po 
bieranego przez poszczególne związ 
ki komunalne. W memorjale tym  
izba zwróciła uwagę, że podatek ten 
z jednej strony, pobierany jest od 
szyldów', które każde przedsiębior 
stwro ustawowo winno posiadać, a 
z drugiej strony nie uwzględnia siły 
m ajątkow ej płatniką, opierając się 
jedynie na znamionach zewnętrz­
nych poszczególnych przedsię­
biorstw.

Wychodząc z tego założenia izba 
domagała się niezatwierdzenia u- 
chwał związków komunalnych doty 
czących tego podatku.

W związku z wyżej omawianemi 
kwestjaini podatkowemi w7 dniu 9 
lipca b. r. m iała miejsce audjencja 
delegacji związku izb u m inistra 
skarbu, w której imieniem sosno­
wieckiej izby wziął udział wicepro 
zes inż. Mirowski.

W  końcu nadmienić należy, że 
Izba przystąpiła do opracowania

projektu jednolitej ordynacji podat 
kowej. .

Następnie izba kilkakrotnie m  
terwenjoAvała w spraw ie ulg cel­
nych przy przywozie różnych ma­
szyn oraz w7 związku z istniejąceini 
od" kilku la t zakazami przywozowe 
mi niektórych towarów, zwróciła 
się izba do min. przem. i handlu o 
przyznanie je j m andatu do cen­
tralnej komisji przywozowej, k tóra 
jest organem, złożonym z delegatów 
organizacyj gospodarczych, a powo 
łanym do rozdziału kontyngentów 
przywozowych. M inisterjum  przy 
chyliło się do prośby izby i wpro­
wadziło jednego przedstawiciela 
izby sosnowieckiej do centr. kom. 
przywozu- Wobec tego izba rozpo­
częła prowadzenie agend, związa­
nych z reglam entacją im portu dla 
firm  swego okręgu i jednocześnie 
powołano komisję opinjodawczą, 
złożoną z radców izby. K om isja ta 
w dniu 20 września odbyła posiedze 
nie, na którem przeprowadziła przy 
dział dla poszczególnych firm  towa 
rów, zakazanych do przywozu.

W  dalszym ciągu swych prac 
izba dała cały szereg swych opinij 
w7 spraw ie nadesłanych jej do zaopi 
njow ania projektów rozporządzeń 
rządowych, oraz poświęciła wiele 
p racy  adm inistracyjnym  sprawom 
eksportoAvym, komunikacyjnym, tu 
rystyeznym , przemysłowo - praw ­
nym i t. p.

Co się zaś tyczy spraw y szkolnie 
tw a zawodowego, to izba w pierw ­
szym rzędzie przystąpiła w cłiarak 
terze członka do tow arzystw a szkół 
przemysłowo - rzemieślniczych w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, a w związ

Ja k  wiadomo, dotychczas każ­
de z wyznań, a więc katolickie e- 
wrangełickie i mojżeszowe, miało 
oddzielny ściśle wyznaniowy tekst 
ro ty  przysięgi, podczas zeznawania 
w sądach w charakterze św iad­
ków.

Formalność pow tarzania za sę 
dzią ro ty  przysięgi wywołuje nie 
jednokrotnie u świadków tre ­
mę i zdenerwowanie a często do­
kładnie nie rozumieją tekstu  przy 
sięgi.

Obecnie zaszła w dziedzinie tej 
bardzo korzystna zmiana, a mia 
nowicie dla wszystkich wyznań 
ustanowiono jeden krótki tekst ro­
ty, o następującym  brzmieniu: 

„Przysięgam Panu Bogu Wszech 
mogącemu i Wszechwiedzącemu, że 
będę mówił szczerą prawdę, niczego 
nie ukryw ając, z tego co mi jest

ku ze znaczną ilością próśb, napły 
w ająeych do izby o subwencje na 
cele szkolnictwa zawodowego, to 
dla ustalenia planu rozdziału kwoty 
przewidzianej na ten cel w budże 
cie izby, biuro izby przeprowadza 
szczogółow7e dochodzenia dla stw ier 
dzenia potrzeb inaterjalnych i bra 
ków organizacyjnych szkolnictwa 
zawodowego na terenie naszego
okręgu. W  ten sposob zebrany
m aterjał przesłano do opracowania 
odpowiednich wniosków komisji 
socjalnej i kształcenia zawodowego.

Sprawozdanie to izba przyjęła 
do wiadomości.

BUDŻET.
Z kolei izba przeszła do uchw7a 

lenia budżetu na rok 1930.
W dochodach i w ydatkach budżet 

zamyka się sumą 834.40 zł. Z poAyaż 
niejszych pozycyj budżet przewidu 
je: na budowę własnego gmachu 
440.000 zł., subwencje — 30.700 zł., 
w tein: udział w utrzym aniu szkół 
handlowych i przem. 16.000 zł., za­
pomogi i stypendja dla uczniów 
szkół hadl. i przem- — 3.500 zł., 
zasiłki na prace naukowe, nagrody 
konkursow7e, podróże naukowe — 
3500 zł. i zasiłki na popieranie roz 
w oj u przemysłu i handlu (insty tu ty  
w y staw y )'— 7.000 zł. Dalej budżet 
przew iduje na ekspozyturę izby w 
Radomiu — 8.000 zł., oraz _ pensje 
urzędników biura izby 179.700 zł.

Budżet ten został przez izbę 
uchwalony.

DJETY DLA RADCÓW.
Następnie izba przystąpiła do 

ucłnwalenia I I  części sta tu tu  izby.

wiadome. Tak mi, Panie Boże do- 
pomóż“.

Dotychczas w sądach zaprzysię­
gano świadków zbiorowo, obecnie 
zaś każdy przysięgę składa z osobna 
Pomimo ujednostajnienia tekstów 
roty  zachow7ano różnice ceremonja- 
łu. Chrześcjanie przysięgają przed 
krzyżem, przyczem całowanie krzy­
ża nie jest już wymagane. Żydzi 
składając przysięgę trzym ają p ra ­
wą rękę na odpowiednim miejscu 
tory, przyczem nie jest już wyma­
gane składanie przysięgi z n ak ry tą  
głowrą.

Za nieusprawńedliwńoną odmowę 
złożenia przysięgi grozi kara grzyw 
ny  do 500 zł. lub aresztu do 5 ty ­
godni, a w razie powtórnej odmowy 
kary  podwójne, przyczem dopu­
szczalne jest natychm iastowa aresz­
towanie świadka na sali sądowej.

S ta tu t z kilkoma zgłoszonemi po­
prawkam i został przez izbę przyję
ty-

Dłuższą dyskusję wywołała jedy 
nie spraw a cl jo t dla radców. Jak  
wiadomo, radcowie izby pełnią swe 
obowiązki honorowm, a jedynie ma­
ją  zwracane pieniądze za przejazdy 
kolejowe. Nie wszyscy jednak rad 
cowic izby są tak  m aterjalnie sytuo 
wani, by mogli z odległych miejsco 
wości przyjeżdżać do Sosnowca na 
sw7ój koszt, opuszczanie zaś posie­
dzeń mogłoby być poczytywane im 
za lekceważenie przyjętych na sie 
bie obowiązków. W  tej sprawie 
zabierało głos szereg mówców7, w 
końcu zaś izba przyjęła wniosek, 
ażeby wszystkim radcom, zamieszka 
łym  dalej niż 50 kim. od Sosnowma 
były wypłacane d jety  w wysokości 
15 zł. na dobę i koszta przejazdu 
I I  klasą.

ROZDŹWIĘK.
W  dalszym ciągu izba przystąpi 

ła  do uchwalenia regulaminu obrad 
zebrań wmlnych izby. P rzy  czytaniu 
poprąwTek i wniosków znalazły się 
jednocześnie dwa przeciwne wnio 
ski, dotyczące spraw y kolejności 
urzędowania wiceprezesów, w za­
stępstw ie prezesa. Ja k  wiadomo, w 
myśl zakulisowych pertrak taey j, do 
wyboru prezesa doszło na podsta­
wie porozumienia się sekcji prze­
mysłowej i górniczej w ten sposób, 
że sekcja górnicza obsadziła swym 
kandydatem  stanowisko prezesa, 
dla sekcji zaś przemysłowej ustano 
wiono stałego zastępcę prezesa. 
Tego rodzaju uchwała została prze 
prowadzona na pierwszem wainem 
zebraniu izby, wbrew7 ustawie, któ 
ra wyraźnie mówi o kolejności za­
stępstw  prezesa przez wicepreze­
sów.

. Obecnie więc wmiosek sekcji 
handlowej zmierzał do ustalenia tej 
kolejności, podczs gdy wmiosek 
sekcji przemysłowej stał na stano 
wisku utrzym ania poprzedniej u- 
cłrwały walnego zgromadzenia. W 
głosowraniu wniosek sekcji handlo­
wej upadł, wobec czego sekcją ta 
zgłosiła w tej spraw ie votum sepe- 
rat uni.

Całkowity regulamin obrad ze 
brań walnych izby został uchwało 
ny, poczem izba przyjęła regulamin

sądu polubownego 
i dokonała wyborów członków7 sądu 
na rok 1929. W ybrani zostali r.r.: 
Banachiewiez, Czernichowski, Ga­
liński, Grzybowski, Kryehowski, 
Gutensztajn, Wakenberg, Hayen, 
Hochberg, Janicki, Klonowski, Kry 
łoszański, Kucharski, Machura, 
Meyerhold, Mincberg, Prusieeki, 
Schon, Smyjewski, Stankiewicz, 
Strokowski, Światopełek - Mirski, 
Świderski, Tarnowski, Wajnsztok, 
iWarmicher, Włosiński, Wulfson, 
i Zwoliński.

W końcu izba wysłuchała spra 
wozdania z konferencji rządu z de 
legatami izb przemysłowo - handlo 
wych w W arszaw ie w dniach 7 i 8 
b. m.

Sprawozdanie referatu , wygło­
szonego przez p. K larnera o rozwią 
zaniu kw estji mieszkaniowej w Pol 
see, zdawał prezes Gadomski. Na 
ten tem at wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której głos zabierali 
rr.: Eychler, Neufeld, Przedpełski. 
Łukowski, Kabak, Markiewicz i in

N astępnie o kartelizacji przemy 
słu i handlu mówił p. Markiewicz, 
a o rozbudowie Gdyni p- Gruszczyń 
ski.

Na wniosek r. Eychlera uchwało 
no, aby opinję izby w powyższych 
spraw ach opracowały komisje ogól 
na i prawnicza.

W  końcu izba w ybrała r. Beresz 
kę, na miejsce r. Berlinerblau, któ 
ry zrzekł się mandatu członka korni 
sji rew izyjnej.
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F-ma „ O K U L A R I U M "
Sp. z  ogr. odp.

Telefon 2-48. SOSHOWSeC, Ul. 3 - g 0  M a ja  21. TęIefon_2-48.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
Skład przyborów fotograficznych i r a d i o t e c h n i k a .
P o l e c a  w dużym wyborze częśc i  radiowe kra ow e  i za jran iczne .  

Przyjmuje do reperacji wszelkie aparaty radiowe, 
głośniki,, słuchawki, akumulatory i t. p.

Obsługa fachowa. Ceny przystępne.
STACJA -ŁADUNKOWA d la  a k u m u la to r ó w  d o  ż a r z e n ia  i a n o d o w y c h .

Reklama jest dźwignią handlu!

Ujednostajnienie roty przysięgi.
Wszyscy będą przysięgać jednakowo 

Chrześcjanie przed krzyżem, żydzi przed torą bez obowiązku
nakrycia głowy.



KRONIKA.
KALENDARZYK

IDziś: K rysp in a
^  ri vi

lulro: E w a ry s ta  R. M.
Wschód słońca: 6.17
Zachód , 16.24

Dokończenie zawodów strzeleckich i sportowych
komitetu  w, i  i p. w. po'». bądańskiego.

R A D I O .
W A K S Z A W A-

P ią tek , 25 październ ika.
11.56. S ygnał czasu z W arsz. Ob- 

serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K ra k.

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
13.10. Kom . m eteor.
15.00. Kom. gosp.
15.20. „P rzeg ląd  w ydaw nictw  perjo  

dycznych“.
15.45. Kom. R ad y  Nacz. Z jedn. Pol. 

Zw. Śpiew aczych i Muz.
16.15. M uzyka p ły t g ram of.
17.15. „Zam ki północnego Podola".
17.45. K on cert ork. m andolin istów .
18.45. R ozm aitości.
19.10. G iełda rolnicza.
19.25. M uzyka p ły t gram ofon .
19.58. S y g n a ł czasu z Obserw . A stro  

nom. w W arsz.
20.15. K o n cert sym f. z F ilh . W arsz. 
P o  tran sm . kom .: m eteor., polic..

sport., w iadom oci bież., o raz kom. 
(P. A. T).

K A T O W I C  E.
P ią tek , 25 październ ika.

11.56. S y g n a ł czasu w W arsz. Ob­
serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K rak .

12.05. K oncert z p ły t g ram .
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

W oj Śl.
16.20. K oncert p ły t g ram of.
17.15. A. H łasko  P aw łicow a: „Śród 

palm  i m inaretów ".
17.45. K oncert z W arsz.
18.45. R ozm aitości.
19.05. „W spółczesna powieść 

m inalna".
19.30. „Z dziejów  te a tru  w Polsce". 
19.58. S y g n a ł czasu z W arsz.
20.00. Kom. sportow e.
20.15. T ransm . z W arsz., oraz za­

powiedź p ro g ra m u  n a  dzień nast.
23.00. S k rzy n k a  poczt, w jeżyku  

fran cu sk im

kry -

C© w y ś w i e t l a j ą  k in a :
K i n o  „ W a w e l "  »S K R Z Y D Ł A « .

Aby  d a ć  m o ż n o ś ć  w s zys tk im  z a ­
w o d n i k o m  wz ię c ia  ud z ia łu  w p o s z ­
cze gó ln yc h  k o n kurenc ja ch  z a w o d ó w  
w. i. i p. w., k i e rowni c two z a w o d ó w  
p o s t a n o w i ł o  dzień 26 bm. w y k o ­
rz y s t a ć  na  ten cel, u k ła d a ją c  n a s t ę ­
pujący  p o r z ą d e k  dz ienny:

O  godz .  8 r a n o  a)  do k o ń czen ie  
s t rzelań zespół ,  z broni  wojsk.  w 
G o ł o n o g u ,  b) d o k o ń c z e n ie  s t rze lań  
zespół ,  z broni  ma łoka l ibrow ej  w 
G o i o n o g u ,  c) d o k o ń c z e n ie  s t rze lań 
ze sp o łu  in d y w id u a ln e g o  z  broni  
wojskowej  i małoka l ibrowej .

S t rz e la n i e  t rwa  przez  ca ły  dzień. 
Z a w o d n i c y  b ę d ą  odwożeni,  na strzel 
nicę koleją o  godz .  5.40, 7 30, 8 47, 
i ewentua lnie  au tem c iężarowent.  Z a ­
in te re so wan i  z ec h cą  ocz e k iw a ć  na  
stacj i  S o s n o w i e c  in s t r uk t ora  w o j s k o  
w e g o  w o z n a c z o n y c h  g o d z in a c h ,  o-  
późnien i  za m e ld u ją  s ię  w pow.  k o ­
m en d z ie  p. w.  p rzy  P.  K. U w S o s ­
nowcu.

Amunic ja  t l o w e r o w a  musi  być 
przez  z a w o d n i k ó w  z a k u p i o n a  p r y ­
watnie,  lub na  st rzelnicy.

O d  godz .  14 teg oż  dnia  z o s t a n ą  
u k o ń c z o n e  r o z g r y w k i  w s i a t k ó w k ę  
i k o s z y k ó w k ę ,  o r a z  d o k o n a n y  b ieg  
na 800 m. na  b o is k u  komi te tu  w 
S o s n o w c u .

P r o g r a m  n a  d z i e ń  2 7 X 2 9  r.
P unk tu a ln ie  o  godz .  8 ej z b ió rk a  

p o s z c z e g ó ln y c h  kom p.  p. w. na  b o ­
i s ku  komite tu  w S o s n o w c u .

O  godz .  8 3 0  przybyci e  komp.  
cho rą gw ia ne i  ze s z t a n d a r e m  11. p.p. 
o r a z  r apor t  i p r z e g lą d  o d d z i a ł ó w  p. 
w. p rzez  d cę 11 p. p.

O d  9-ej d o  10 ej n a b o ż e ń s t w o  w

Teatr w Katowicach
P ią te k  25 bm. „W ielk i kram ".
Sobota 26 bm. „S traszny  D w ór" d la  

m łodzieży szkolnej pop. 3.30. wieczorem  
„TJciekła_ m i przepióreczka"

N iedziela 27 bm. „Proces M ary  Du 
g a n “ pop. 3.30, wiecz. 7.30 „Legenda B ał 
tyku".

kośc ie le  paraf ia lnym.
O d  godz .  10.50 d o  11-ei defi lada  

pr zed  p ły tą  N i e z n a n e g o  Żołn ie rza .
O d  11 ej do  13 ej w ydani e  o b i a ­

du p o s z c z e g ó ' n y m  k o m p a n i o m  v. 
n a  bo is ku  » Wiktor ja« (ul. Aleja,.

O d  13 ej do  l b  ej ro zg ry w k i  f i ­
n a ł o w e  w następujące j  kole.nośc i :  
a)  rzuty kulą i o szczepem ,  b) rzuty 
dy sk iem  i s k o k  o tyczce,  c) z a w o d y  
w s z y b k im  ro z k ła d a n iu  i sk ła d a n iu  
z a m k a  o r a z  w k ł a d a n i e  i zde imo wa 
nie m ask i  p r z e c iw ga zo w e ' ,  d) b ieg  
na  110 rr.tr. p rzez  p ło tki ,  e) sztafeta 
i b ieg  n t  3000 mir..- 1) rozgr yw ki  
f m a ł o w e  w k o s z y k ó w k ę  i s ia tków kę .

Niezależn ie o d  p o w y ż s z e g o  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  s t rze la n ia  z broni  
m a ło k a l i b ro w e j  na  s t rze ln icy w S o s ­
nowcu.

O  godz .  17 ej defi lada z a w o d n i ­
k ó w  i ro z d a n ie  n a g r ó d  zwycięzcom.  
Z o s t a n ą  r o z d a n e  9 n a g r ó d  p rz e c h o ­
dnich  za  m is t r z o s tw a  z e s p o ł ó w  p o ­
wia tu  w p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n ­
c jach,  4 kbk.  m a ło k a l ib ro w e ,  4 z e ­
g ark i ,  4 plane ty ,  100 że to nów  z ł o ­
tych,  s r e b r n y c h  i b ro nzow yc h,  200 
d y p lo m ó w ,  dyski ,  o s  czepy  i c a ły  
s z e r e g  innych  nagród .

N a g r o d y  p r zechod ni e  u f u n d o w a ­
ne s ą  przez  s e j m i k  /powia towy,  któ 
ry  na  ten cel p rz e z n a cz y ł  1000 z ł ,  
p o s z c z e g ó l n e  m i a s t a  tut, powia tu ,  
Komi te t  w. f. i p. w., o b w o d o w y  i 
p o w i a t o w y  k o m e n d a n t  p. w., s z k o l ­
n ic two  i wiele innyc h  osób..  D o k ł a d ­
ny  w y k a z  o f a r o d a w c ó w  będzie p o ­
d a n y  d o  ogólne j  w i a d o m o ś c i  po  z e ­
s t aw ien iu  o f i a r o d a w c ó w .

50 złotych za każdy wybity ząb,
Dżentelmeńskie spotkanie dwóch bokserów.

P o  a m e r y k a ń s k u  rozprawi l i  s ię 
z  s o b ą  sąs ie dz i  Jan W ł o d a r c z y k  i 
W ł a d y s ł a w  Micha lczyk  ( S o s n o w i e c ,  
S i e l e c k a  35.)

Likw idują c  s ą s i e d z k i e  p o r a c h u n ­
ki, wybral i  oni  walkę  na  pięści .  Z a  
mie jsce  s p o t k a n i a  s ł u ż y ło  p o d w ó rz e  

W dw ó c h  r u n d a c h  Mic ha lc zyk  
o k a z a ł  s w ą  w y ż s z o ś ć  n a d  p rzec iw ­
n i k o m ,  k tó remu  po tężnem  u d e r z e ­

n iem wybił  d w a  zęby.  Z g o ł a  nie 
p o  a m e r y k a ń s k u  z a k o ń c z y ł o  s ię  
d żent e lm eń sk ie  s t a r c i e  o b u  s ą s i a d ó w ,  
bo  W ło d a r c z y k  z a s k a r ż y ł  s w e g o  po  
g r o m c ę  d o  s ą d u  i z a ż ą d a ł  o d s z k o ­
d o w a n i a  za  zęby .

S ę d z i a  g r o d z k i  o rzekł ,  że  Michał  
cz yk  pos i edz i  w koz ie 3 m ie s i ące  
i z ap ła c i  W ło d a rczy k o w i  p o  50 zł. 
za k a ż d y  wybity ząb

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
HRABIA 

M O N TE CH R ISTO .
109 _ _ _ _ _

-— I  ja  tak  myślę — odpowie 
dział mi kapitan  — i trzeba się przy 
gotować na ich przyjęcie. Trochę 
mamy za dużo żagli na ten wiatr, 
k tóry rychło w nas uderzy. Hola!... 
tam! — krzyknął — zwinąć górny 
żagiel i zsunąć w dół tró jkątny.

. Czas był na to, gdyż ledwo roz 
kaz został wykonany, już w iatr w 
nas uderzył z taką siłą, że aż cały 
okręt się pochylił.

— Źle — rzekł kap itan  — jesz­
cze mamy za dużó płótna. Hej! 
tam!... spuścić żagiel wielki!

W  pięć m inut później, szliśmy 
tylko o żaglu przodowym, gniazdo­
wych i posiłkowych.

— Cóż to, ojcze Penelonie, nie 
jesteś jeszcze kontent !— rzekł do 
mnie kapitan  gdy zobaczył, że po 
trząsam  głową.

~  A bo na waszem miejscu, wi 
dzicie, skończyłbym to, co tak  do­
brze zostało zaczęte — rzekłem.

— To stare  wilczysko morskie 
ma słuszność — zawołał wtedy ka 
pi tan — potężny może uderzyć w 
nas wicher.

Zebrać na dwa fałdy żagle 
gniazdowe — rozkazywać zaczął

— popuścić postronki żaglowe. 
D rągi do w iatru! Na ogół żagle po 
siłkowe! Ram y na reje.

— Nie dość było tego wszystkie 
go na tam tejszych wodach —rzekł 
nagle anglik — ja  byłbym zebrał 
wszystkie żagle na cztery fałdy
i pozbył się przodowego.

Na głos ten dźwięczny, silny 
i stanowczy, a niespodziewany, — 
drgnęli wszyscy obecni.

Penelon przysłonił oczy dłonią 
i spojrzał bacznie na tego, który 
miał śmiałość krytykow ać rozkazy 
ich kapitana.

— Zrobiliśmy coś jeszcze _ lep­
szego, panie szanowny — rzekł 
stary  żeglarz z przekąsem, lecz i 
wyrazem podziwu dla wiedzy że­
glarskiej nieznajomego — zwinę­
liśmy żagiel sterowy i rudle nawró 
ciłiśmy do w iatru, aby biedź 
wrprost przed burzą. W dziesięć mi 
n u t potem, pozbyliśmy się i gniaz 
dowyeh naw et zupełnie, tak iż nie 
już nie mieliśmy płótna na masz­
tach.

Anglik w strząsnął głową i 
rzekł.

— Okręt był stary , zbyt ryzy­
kowne więc było podobne rozwią 
zanie zagadnienia.

— Praw dę pan powiedział. To 
nas właśnie zgubiło. Dwanaście go 
dzin rzucała nami burza jak  piłką, 
aż nakoniec pootwierały się szpary.

Koncert orkiestry 
Namysłowskiego.
S ł a w n a  o rk ie s i r a  N a m y s ł o w s k i e ­

g o  d a  w p o s z c z e g ó l n y c h  m i a s t a c h  
Z a g łę b ia  s z e r e g  koncer tów.

Dn ia  25 bm.  o d b ę d z ie  s ię  ko ce r t  
na  S a t u r n i e  (d o m  ludowy) ,  26 i 27 
—  w S o s n o w c u  (teatr  miejski),  2 8 — 
w Będzin ie  (k ino  C o r s o ) ,  29 — w 
S t r z e m i e s z y c a c h  ( s a l a  k in a)  39 —  w 
Olk us zu ,  31 —  w Miechowie ,  1 li­
s t o p a d a  —  w Jędrzejowie ,  3 l i s to ­
p a d a  —  w Kielcach,  4 l istop. —  w 
S k a r ż y s k u ,  5 l istop. —  w W ier zbni -  

"  ; 6 l i s to pada  —  w O s t r o w c u .

Z Kielc.
(k i se jm ik o w a  k om isja  k u ltu ra ln o - 

ośw iatow a. W  ty ch  dniach z in ic ja ty ­
wy s ta ro s ty  p. B oryssow icza została 
zorganizow ana i pow ołana do życia 
sejm ikow a ko m isja  k u ltu ra lno -ośw ia­
tow a. Z adaniem  kom isji będzie o rg a ­
nizow anie na  te ren ie  pow iatu  ognisk  
ośw iatow ych, kursów  dokształcających  
d la  m łodzieży od la t  14, b ib ljo tek  sta  
łych d la  starszych , w ędrow nych odczy 
tów  i pogadanek, kół sam okształcą­
cych, p rzedstaw ień  te a tra ln y c h  i in ­
nych  działów p racy  społeczno-ośw iato 
wej.

W  sk ład  kom isji weszli pp. s ta ro ­
s ta  B oryssow icz (przew odniczący), in . 
spek to r szkolny St. R ych ter, dy r. szko­
ły  w Podzam czu. K a łużyńsk i, 4 człon 
ków se jm iku  kieleckiego, jed en  przed 
staw ieie l w ydziału  pow iatow ego oraz 
przedstaw iciele  różnych o rgan izacy j 
społecznych, d z ia ła jących  na  teren ie  
pow iatu  ja k : zw iązki m łodzieży w ie j­
sk iej, stow, m łodzieży polskiej, przed 
staw ieiel zw iązku strzeleckiego itp .

N a stanow isko re fe re n ta  i sek re ta  
rza  w jednej osobie został pow ołany 
in s tru k to r  ośw iatow y p. M ichał K a ra ś .

K om isja  rozpoczęła ju ż  sw ą dzia­
łalność.

Dn. 10 lis to p ad a  b. r. odbędzie się 
zjazd ośw iatow y, n a  k tó ry  zostaną za­
proszeni: nauczyciele szkół powszech­
nych, sek re tarze  gm inni, w ójci i  człon 
kowie rad  gm innych.

N a zjeździe zostanie w ygłoszony 
cały  szereg odczytów w zakresie osw ia 
ty  pozaśźkolnej o raz om ów iona zosta­
nie sp raw a  p ro g ra m u  m etod i sposo­
bów pracy .

Kino „ U N I O N "  Kielce
Dziś i dni  na s t ę p n e

fi.tążny  po lsk i film wsr. pom ieści 
S t. P rzv ln  s ” «■»kiego

M  3 c fi' y c  a . &wie "i

—Panelouie — rzekł do umie 
kapitan — czy my czasem nie idzie 
my na dno!-... mój stary! Oddaj no 
mi ster; a sam idź na spód okrętu.

Schodzę ja  na dół, a tam już 
trzy stopy wody ma okręt w brzu­
chu. Powracam więc z okrzykiem: 
do pomp Ido pomp! Było już je d n a k  
za późno. Pracowaliśm y — nie ża 
łując rąk ; wody jednak coraz bar­
dziej mimo to przybywało.

— Dalibóg — rzekłem do kapi 
tana, po czterogodzinnej pracy bez 
wytchnienia — jeżeli mamy tonąć, 
to już idźmy na dno bez tego wszy 
stkiego, bo to już się na nic nie 
przyda. Raz kozie śmierć, zresztą.

I  to ty, ty, Penelonie, ośmie­
lasz się mówić mi takie rzeczy! 
Poczekajże!

Popędził wichrem ,jak obłąkany, 
do swej kaju ty  ,a wróciwszy z pi 
stoletam i w dłoniach, zawołał:

Łeb rozstrzaskam  pierwsze 
mu, który rękę od pompy odej- 
mie!

— Brawo! — zawołał anglik.
— Nic tak  nie napędza odwagi 

i do posłuszeństwa nie zachęca, 
jak  argum enty podobnego rodzaju 
— mówił dalej żeglarz — pompo 
waliśtny więc dalej dopóty, aż nie 
bo się przetarło i w iatr odpadł zu 
pełnie. Wody jednak przybywało 
nam ciągle; nie wiele niby: pięć 
eentimetrów na godzinę, ale no go

dżinach kilkunastu daje to taki o- 
grom, że go żaden statek  straw ić 
nie jest zdoleii.

— No, dosyć —  rzekł w tedy ka 
p itan  — już nam teraz pan Morrel 
nie będzie miał nic do zarzucenia. 
Uczyniliśmy Avszystko, co było w 
naszej mocy ,ażeby okręt urato­
wać. Teraz starać się jest mi wol 
no już o to jedynie, by uratować 
łudzi. Do szalup! Spieszcie się, 
dzieci, bo wierzajcie że czas jest 
najwyższy.

— Gdyśmy to usłyszeli,^ ogar­
nął nas żal ogromny. Cóż pora­
dzić na to! — kochaliśmy Faraona! 
Ale cóż! — trzeba było go porzu 
cić, bo tu chodziło o naszą skórę. 
A okręt już jęczał, już się za ta  
czął jak  pijany.

W jednem więc mgnieniu oka 
spuściliśmy szalupę na morze i 
ośmiu nas rzuciło się do niej. K api 
tan  zeszedł -ostatni. Chociaż niel; 
Źle mówię! Nie chciał on zupełnie 
opuścić okrętu ,lecz porwałem go 
za ręce i siłą rzuciłem towarzy* 
szom w ram iona; dopiero w tedy 
wskoczyłem sam do łodzi.

(o. d. n.)



(k'i Z banku ziemiańskiego, Dotych­
czasowemu prezesowi i dyrektorowi 
oddziału banku ziem iańskiego w K iel­
cach p. Konarskiemu powierzono po­
ważne stanowisko po za Kielcami* 1 • 
Konarski z dniem 1 grudnia br. prze­
stanie pełnić obowiązki dyrektora, za­
trzym ując jednak nadal stanowisko 
prezesa oddziału. Stanowisko dyrekto­
ra będzie pełnić dotychczasowy zasiep 
ca p. Ludwik Barcikowski.

Każdy chce mieć dacii nsd gławą.

hm  „Czwartak” Kielce
v U i ł t  ł o  u  a  i o i i - yv . i i v  ł >*' i

Śmiej się pajacu...
(Maską śmiechu) 

w rol i  e ł  A \ n : i  i zuiwieK o s t u  l w a i z o c h
LUN CHANEY.

I I u s t r a c ;a  ŚDiewno.  l l u s l r a c j o  ś p i e w n a .

O 'U iściw szy  gościnn e progi  so 
snowćeckiego wiezienia, po k ■ 11 * u - 
miesięcznem w niem pobycie,  Przy 
jaciele 21 letni Kazimierz Boniecki 
(Sosnowiec .  Kaliska 12> i 29 letni 
Leon Skwarezyńsk i  (Będzin,  G ł ó w ­
na 17), znaleźli się bez dachu nad 
głową.

Czuły na niedolę kolegi, i nie 
mniej zaradnv Boniecki,  u lokował 
kolege. .  w mieszkaniu p. Franciszka  
Poznańskiego,  przy ul. Wiejskiej 20. 
przebywającego  na letnisku.

Niedługo jednak cieszyli się wy- 
godnem mieszkaniem,  mimo, iż za- 
g ospodarow a  i się w niem nieźle i 
zdązyli przygotować sobie  kilka 
wózków garderoby.  

So toszeni  przez sąs iadów,  pr z y ­
jaciele salwowali  się ucieczką, lecz 
bezskutecznie.

Przygodni  sublokatorzy p. P o z ­
nańskiego wrócą w gościnne progi  
przytułku przy ul. 1'owarow.j.

Boniecki przebędz:e tam dwa l a ­
ta, Skwarezyńsk i  — rok.

iapicS bandycki na robotnika.
Podstęp, który się nie udał.

(k) Wyjazd wojewódzkiego komen- 
thyita !>• !>■ Wojewódzki komendant po 
lic ji państwowej p. Bronisław Ludwi­
kowski wyjechał na teren wojewódz 
tw a na inspekcje sanitarną.

Czy zapomniałeś 
Noce bezsenne...  

Noce sz< lone...

(k) Walne zebranie podoficerów re­
zerwy. W nadchodzącą niedzielę, o g. 
10 w pierwszym, a o godz. 11 w drugim  
terminie w lokalu sejm iku odbędzie się 
nadzwyczajne walne,zebranie członków  
kieleckiego związku podoficerów re­
zerwy według następującego progra 
mu: zagajenie, wybór prezydjum spra 
wozdanie zarządu kola i odczytanie 
statutu ogólnego związku podoficerów  
rez. Rz. Pol., wybór zarządu koła, wy 
bór referenta ubezpieczeniowego, w y­
głoszenie dwuch referatów oraz wolne 
wnioski. Ze względu na b. ważne spra 
wy zarząd uprasza o liczne przybycie.

Jak s łodkie były 
Noce bezsenne... 

Noce szalone...

(k) W ycieczka towarzystwa cykli­
stów. W nadchodzącą niedzielę stara­
niem kieleckiego towarzystwa cykli 
stów na zakończenie sezonu zostaje u . 
rządzona wycieczka na rowerach do 
■Chęcin. Życzący wziąć udział w wy­
cieczce zechcą zapisywać się u skarbni 
ka towarzystwa p. Nowaka (ul. Sien­
kiewicza 22).

Wspomni) na każdem miejscu 
Noce bezsenne...

Noce szalone. .

(k) Rewja w teatrze polskim. W
nadchodzącą sobotę w teatrze polskim  
w ystąpi znakomity zespół rewji war­
szawskiej na czele z Jadw igą H rynie­
wiecką oraz Kazimierzem M ierzejew­
skim.
n i»imr ■ — — — — — — ——— — <

Korona szturu winematograheznej 
»Noce bezsenne« — »Noce szalone« 
Lii Dagower  i Iwan Pet rowicz wkrót 

ce w kinie »Czwartak«

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak" 
— Śmiej się pajacu. Kino „TJnjon“ — 
Mocny człowiek. K ino „Pałace" — 
Grzech Ingi.

Ze Skarżyska.
(sk) W yjaśnienie. W szystkim, któ­

rzy zwrócili się do nas z zapytaniem, 
czy wymagana jest szkoła szoferów, by 
otrzymać licencję na prawo jazdy — 
komunikujemy, że w m yśl rozporzą­
dzeń m inisterjum  robót publicznych, 
wystarczy specjalizować się w tym  kie 
runku prywatnie i zdać tylko egza­
min końcowy przed kom isją woje­
wódzką.

(sk) Pomnik „Niepodległości" w 
Skarżysku. Roboty wstępne przy po­
m niku „Niepodległości,, już się rozpo­
częły. Pomnik stanie według modelu p. 
Adela Juljusza ze Skarżyska, na pla­
cu kolonji robotniczej przy PPA .

(sk) W sali sokoła dn. 24 bm. odbę_ 
dzie się staraniem koła LOPP wieczór 
wokalno-muzyczny o g. 19.30. B ilety  od 
50 — 2 zł. — uczniowskie 20 gr.

Pzed kilku dniami zgłos i ł  się na 
posterunek w Bolesławiu, Franciszek 
Leś,*lat 20, z Boles ławia i zameldo­
wał, że poprzedniego dnia" gdy po 
wracał z pracy z kopalni »Matylda« 
z Kętów, pow.  chrzanowskiego,  do 
domu,  między wsią  Gajem i Sie r  
szą, (w pow chrzanowskim) zosiał  
napadnięty w lesie przez dwuch n ie­
znanych osobników,  k tórzy z r a b o ­
wali mu z kamizelki'  110 z l

C zęść  łych pieniędzy, h. 40 zł. 
było lego własnych,  a 70 zł. Józefa 
Zurka  z Bolesławia,  który dał  mu 
tę sumę w Kętach, celem wręczenia 
jego żonie

Komendant  posterunku Bolesław 
natychmias t wydelegował na miej ­
sce napadu dwuch pos ierunkow \ch ,  
którym towarzyszył poszkodowany.

P o  drodze badano  bardzo skru 
pulatnie Les ia i okol iczności  na­
padu.

Leś wkrótce zaczął  się plątać w 
odpowiedziach,  podaw ał  różne ry­
sopisy  napastników,  które nas tępnie 
odwoływał itp Wreszcie po długich 
oprowadzeniach po lasach pow. 
chrzanowskiego wraz z k o m e n d a n ­
tem posi. Górnej  w chrzanowskiem 
i po zarzuceniu Lesiowi symulacji,  
ten klęknął na kolana,  pocałował  w  
rękę komendanta  i przyznał  się. że 
napad  symulował .

Zakop ane pieniądze w Bolesła 
wiu policia wydobyła i wręczyła 
Żurkowi.  Posterunkowi  w c iągu kil­
kunastu godzin  p-zebyli 18 kim. zu 
pełnie niepotrzebnie.

Kino

„Wawel"
w 3ieicu

o b o k  k o ś c i o ł a  
Teu 7-65.

Dziśl N A R E S Z C IE
Wielki przebój przestw orzy!

Dzis!

SKRZYDŁA c ww»)
W roli głównej: K L A R A  B O W  i R Y S Z A R D  ARLEN 

Wkrótce:  „ T a j e m n i c a  c y t a d e l i  w D ębl in ie" .

i i

Dzietnych zastępców* og łoszen iow ych  poszukuje

U czadowy Spis Abonentów
Państw®’#©! Sieci Tei©f©iiicznej

O kręgów  Dyrekcji P ocz t  i T e le g r a fó w  w  K ato w ica c h  i Krakowie .
Ref.ektujemy na P an ó w  tylko uczciwych, inteligentnych 

dobrze prezentujących się z poważnemi  referencjami.
W y s o k i  z a r o b e k  z a p e w n i o n y .

Zgłoszenia osobiste „PAR” Katowice, Poprzeczna 8 między godz 6 - 7 w ie c z .

9
(sk) Zjazd delegatów zw. zawodowe­

go m aszynistów. Dnia 22 mb. o g. 10 
rano do 4.30 wiecz. toczyły się obrady 
delegatów ZZM. w sa li resursy rze­
m ieślniczej w liczbie 50. P rzybyli na­
stępujący delegaci: p. Burlaga i Czaj 
ka z dyrekcji poznańskiej, p. Dzium o. 
wicz i Drożyński z radomskiej i pp.: 
Bieżalski, Gustowski, Kołodzieiczyk, 
oraz członkowie koła miejscowego. 
Zjazd m iał na celu ustosunkowanie się  
do umowy, zawartej przez zarząd głów  
ny ZZM. w dniu 22 lutego rb. z ZZK., 
na mocy której ZZM m iałby bezapela 
cyjnie polegać wpływom ZZK.

Zjazd cechowało wysoki nastrój. 
W iększość mówców wypowiadała się w 
duchu patrjotycznym , uważając tę u- 
mowę za niezgodną z przekonaniami 
ogółu m aszynistów. W rezultacie u- 
chwalono szereg rezolucyj, które jed­
nogłośnie zostały przez zebranych 
przyjęte. Rezolucje te idą po lin ji 
państwowości i  solidaryzują się z ideą 
marszałka Piłsudskiego.

Dokładny przebieg zjazdu podamy 
w następnym  numerze.

(sk) Ofiara własnej nieostrożności. 
Rano dn. 23 z ty łu  do auta, dążącego 
z Suchedniowa do Skarżyska, przycze­
p ił się chłopiec. W pewnym  momencie 
chłopiec chciał zejść i  podążyć w swo­
ja stronę, zrobił to jednak  tak niefor­

tunnie, że upadł na stos kam ieni szo­
sowych, m asakrając twarz nie dopozna 
nia. Po pewnym czasie znaleziono go 
leżącego i broczącego krwią, nazwiska 
jednak narazie nie ustalono.

(sk) Zbrzydło jej życie. Dn. 22 o g. 
6 matka M arji Reszczykówny wcho­
dząc do mieszkania, została córkę swą  
19-letnią M arję w okropnych konwul 
sjach. Natychm iastow a pomoc lekar­
ska skonstatowała zatrucie esencją o- 
ctową, której Reszczykówna wypiła  
pół butelki. Pogotow ie ratunkowe za­
brało R. do szpitala starachowickiego.

Powód — niesnaski rodzinne, 
(sk) W łamanie. W  nocy z dnia 23 na 

24 przez wybicie szyby dostali się zło 
dzieje do sklepu galanteryjnego klosz 
ka Cukra przy ul. 3.90 Maja. Łup sta  
now iły buty, sw etry i bielizna na ogól 
ną sumę zł. 2.000.

Z  S o s n o w c a .

(s) Z a r / . ą d  s t o w a r z y s z e n i a  b. 
w o j s k o w y c h  i r e z e r w i s t ó w  w S o  
snowcu  n i n i e j  s z e  m zawiadamia 
swych członków,  że w dniu 3 XI o 
godz.  10 -ej w I terminie, a o godz.  
11 ej w ll-im teiminie odbędzie się 
w lokalu magist ratu S osnow ca ,  wal 
ne zebranie cz łonków z nas tępują­
cym porządkiem dziennym: 1) sp ra ­

n g  5.

wozdame za r / a d u  z doty^hczaso 
wei działalność*, 2) wybór  now eg o  
zarządu.  3) wo'ne wnioski.

\AszyMkich cz łonków za rz ądu  
związku, jak również cz łonków z a ­
re jes trowanych i niezareiestrowd* 
nycn zarząd prosi o konieczne przy 
bycie.

(s) Ś w i ę t o  C h r y s t u s a  K r ó l a .  
Dla uświetnienia Chrys tusa  Króla,  
która przypada w dniu 27 bm. p ro ­
boszcz parafii sosnowieckiej  ks. 
szambelen Fr. Plenkiewicz zwraca  
się za naszem pośrednictwem do 
wszystkich organizacji  i s t o w a r z y ­
szeń katolickich o  przybycie ze 
sz tandarami  na uroczyste n a b o ż e ń ­
s two o godz.  10.30 rano.  Zbiórka  
na cmentarzu o  godz.  10 rano.

(s) Z g o n .  W dniu 24 bm. zmr? 
kierownik sosnowieckiej  ajencji cel 
nej PKP Antoni Zdankiewicz.

(s) Z e  s p o r t u .  A dniu 20 bm. 
odbył  się 2 gi jesienny bieg o  pu- 
har  K. S.  »Strzała« .  Do s tartu s t a ­
nęło 22 zawodników.  Przed startem 
odbyła  s ię fotograf a, poczem z a ­
wodnicy rozpoczęli  zaciętą walkę o 
palmę zwycięstwa na trasie 5400 mt. 
Na czoło  wy=unął się Sf. Kałama-  
ja, człon, klubu sp. »Strzała«,  n a ­
stępnie objął prowadzenie  R. P aź -  
nie)vski (»Strzała«),  który po zacię­
tej walce minął na 2C0 mt. przed 
metą, znany w Zagłębiu  Dąbr. bie­
gacz,  zdobywca puharu »Kuriera Z a ­
chodniego* B. Karch (zw. strzelecki 
oddz.  Czeladź),  który przerwał  taś  
mę w czasie 18 40 sek. Drugi s taną ł  
u m ty R. Paźniewski  (»Slrzała«) w 
c z a s e  18 45 sek. S-ci St. Kałamaja 
(»Strza ła«;  w czas ie 18.51 sek. 4-ty 
Rotko L. w czas ie 19.10 sek (s o­
kół ,Czeladź).  5-ty Z. Bubński  (»Strza- 
ła«) w czasie 19 14 sek. 6 ty J- Drozd. 
Na zakończenie biegu zwycięscy z o ­
stał wręczony pubar  i o d by ło  się 
rozdanie,  nagród.

s  > a d z i e ż e .  Vv liocy z. z z  na 
23 bm .. sprawcy  dostali  się
do mieszkania Magierowicza Icka, 
przy ul. Wschodnie j ó, s k ą d  skradli  
2 lichtarze s rebrne,  5 sztuk nakrycia  
s reb rnego  oraz  bielizn . P o s z k o d o ­
wany obi.cza st raty na  500 zł.

Dnia 23 bm., z mieszkania Flo- 
reniyny Rajchel, przy ul. Wielkiej 26, 
skradziono  pościel  i ga rde ro bę  wa r­
tości £60 zł.

,S  K r a d z i e z  n a  p o g r z e b i e .  
Uczestnicy konduktu pogrzebowego,  
zdążającego w dniu 4 maja br. uiicą 
Pi łsudskiego w S o s n o w c u  w kierun 
ku miejskiego cmentarza zaintrygO' 
wani byli pos tac ią  pewnego o so b n i ­
ka, który asystując cz łonkom rodz i ­
ny zmarłego,  okazywał  im głębokie 
współczucie

Gd y  kondukt znaiazi  się przy 
zbiegu ulicy P i łsudsk ieg o  i S o b i e ­
skiego,  rozległy się nagle  okrzyki: 
»trzymai złodzieja«t Ujęto go,  mi­
mo, że przewijał się wśród t łoku jak 
węgorz.  Był to właśnie o s o b n i k ,  
który z przygnębionein obliczem t o ­
warzyszył konduktowi.

W komisar iac ie s twierdzono,  że 
jest to k ieszonkowiec,  10 krotnie ka 
rany 34-letni Władys ła w Niewiadom 
ski (nigdzie nie meldowany).

Niewiadomski  us i łował  wyc ią g ­
nąć portmonetkę z pieniędzmi Józe» 
tie Kłosak (Kordonowa 4). O d s i e ­
dzi za to l i  tą karę — 1 i pół roku 
więzienia.

Z B ę d z i n a .

(b) Ż y d o w s k i  „ s ą d  publiczny** 
Jutro w sali kina »Nowości« oauę -  
dzie się »publiczny sąć«,  który zwo 
łuje klub podejsjon prawica  na 
miejscowych bundowców.

Sjoniśc i  uważają,  że bundowsey 
są  prowodyrami  k rwawych zaisć 
palestyńskich.

Na wspomniany s ą d  przyjeżdża 
z W arszawy  kilku wybitnych dzia ­
łaczy żydowskich,  którzy w y s tęp o ­
wać będą w roli oskarżycieli .

S p ra w a  ta wśród mieiscowego 
społeczeństwa żydow sk ie go  budzi 
wielkie zainteresowanie.
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(b) Z  „ t y g o d n i a  d z i e c k a '1 Z o .
kazi i tygodnia dziecka odby to  się 
Wczoraj o godz. 9 ei nabożeństw o 
w synagodze, w ooecności p. rabi 
Da Lew rna i cz łonków rabinatu  poo 
przewodnictwem cz łonka  zarządu 
g rupy  żydowskiej p. L. B arzykos-
kiego. . . .  >■Rauta z chórem odśpiewali r ó ż ­
ne ustępy z psalm ów oraz b łogo  
Bławieństwo dia p. prezydenta M o ś ­
cickiego i m arsza łka  P iłsudskiego.

N astępnie orkiestra  powszechnej 
szkoły  p. Rapparperta odegra ła  
hymn narodow y polski i żydowski.

S y n a g o g a  była przepełniona p u ­
blicznością, o raz  dz-ećmi ze wszyst 
kich szkó ł żydowskich.

P. Rabin w ygłosił  mowę o z n a ­
czeniu tygodnia dziecka i naw oły­
wał dzieci, aby były posłuszni ro 
dzicom  i w p rzyszłości  s ta ły  s>ę 
flobrymi obywatelami państwa, a 
także, w zw iązku ze zlizającym się 
tygodniem oszczędnośc i  p. rabm  na 
woływał dzieci do oszczędności.

Z  G r o d ź c a .

tg) „ T y d z ie ń  d z i e c k a  i m a tk i"  
rozpoczą ł się w ub. sobo tę  o  g o ­
dzinie 18 ej. S ta rsza  m łodzież wraz 
i  nauczycielstwem obu szkól przy 
dźw iękach p iosenek  szkolnych  i z la ­
tarkami różnobarw nem i w łasnego  
pom ysłu  przedefilowała przez g łó w ­
ne ulice G rodźca  i za in teresow ała  
mieiscowe spo łeczeństw o  tym koro  
wodem świetlnym.

W niedzielę dn, 20 b. m. u czn io ­
wie obu szkół, przy dźwiękach o r ­
kiestry tow arzystw a » S o  v a \ « raźno 
ruszyli z kolonji robotniczej low. 
g rodz ieck iego  do  m iejscow ego ko 
ścio ła ,  gdzie odby ło  się uroczyste
nabożeństw o.

P o  potuduiu  w m iejscowych szk o ­
łach odbyty  się odczyty u św iad a ­
m iające szerszy o g ó ł  o znaczeniu 
w ychowania dziecka w dobie obec 
nej. P. A leksander Czarnecki w y ­
g ło s i ł  wielce aklualny odczyt » 0  ner - 
w ow ości u dzieci«, a kierownicy 
szkó ł:  p. jak ó b  T o m as ik  i p. P io tr 
L ipczyk zapoznali b. licznie z e b ra ­
nych rodziców z istotą » iygodm a 
dziecka i malki« oraz  wychowaniem  
dzieci pod względem fizycznym, hy- 
gienicznym, umysłowym, intelektu­
alnym  i moralnym.

Nadmienić należy, że zarząd  z a ­
k ładów  »Soivay«  przez bezintere­
sow ne udzielenie swej orkiestry  w 
niedzielę przyczynił s ię  do  u ś w ie ­
tnienia pochodu  m łodzieży szkolnej.

Z  C z e la d z i .

(c) L  c y r k u .  O negda j  odbyło 
się pierwsze przedstawienie w cyrku 
p. Kamiriskiego p rzy  ul. Miiowicuiej.

(c) F a ł s z y w a  d w u z ło t ó w k a .  
A ntonina B aranow a, Milowicka 9, 
jad ąc  tramwajem, zap łaciła  za buet 
fa łszvw ą dw uzłotów ką, k tórą  jednak 
konduktor w porę sp o s trzeg ł  i wraz 
z  R aranow ą przekazał p o s te ru n k o ­
wemu p. p.

7i Z a w ie r c i a .

(z) iF rzed  11 l i s to p a d a .  W s a ­
li sejmiku odby ło  się zebranie korni 
tefu obchodu 11 listopada. D o k o ­
n ano  wyboru prezydium komitetu, 
do  klórego weszli pp.: star. Kowal - 
ski. ks. Wayzler, prez. Wolif, prezes 
A. E r  be, pp!k! Werne, p. B adow ski 
i J. Hajdasiński.

O bchód będzie p o łączo n y  z d e ­
korac ją  s trażaków  krzyżami zasługi 
o raz  poświęceniem sz tandaru  s t o ­
warzyszenia rezerwistów.

U roczystości te odbędą  się  na 
placu TAZ., po uprzedniem n a b o ­
żeństwie w kościele. Ze względu 
na przypadające  w tym dn:u święto, 
uroczystości te o d będą  się w nie- 

.dzieię, 10-go listopada. W p o n ie ­
działek  o d będą  się tylko n ab o żeń ­
stwa, poranek dla szk ó ł  w domu 
ludowym, poczeni wieczorem będzie 
zo rgan izow any  odczyt na temat rocz 
nicy 11 lis topapa.

j-
N a u K d  i w y c n o w a i ! . . x*H

Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych

750.000.-
350.000.-
250.000.-
150.000.-
100.000 .- 
8 0 .0 0 0  -

75.000.” 
60.000-
50.000.” 
40.000.- 
25.000.-

i f. d .  i t .

SLASKA SZ K O ,.. ,  ..1L/AUŻNA 
K A TO W ICA CH , ui. S zopena 16, te l 13(1 
p rzy jm u je  jeszcze uczni cały paździer 
uik na rok szkolny 1929Au. Opłaty od 
25 zł. miesięcznie. Dla dzieci wdów, sie 
rot. inwalidów i robotników ulga  30 
proc. Dla zamiejscowych zniżka kole 
jow a  75 proc.
N A U C Z Y C IE L K A  poszukuje lekcji do 
klasy 3-ej włącznie. Zgłoszenia p iśm ien 
nc do adm in is t rac j i  „Expresu“ pod 

•><-zycielka“. -

BRYCZKĘ i powóz sprzedam. Będzin
W apienna  26.    - ________ _
SPR ZED A M  otomanę, KozelKę ptusżo- 
wą. Sosnowiec, K o ł łą ta ja  10, oficyna TI
p i ę t  co ______________________
SZYNY BU Di) IV LANE i wąskotorowe 
d ru t  do betonu, d ru t  kolczasty do ogro 
dzenia, t r e g ry  używane, żelazo do użyt 
k u  poleca tan io  skład s ta rego  żelaza 
W einer  w Będzinie. Modrzejewska Sb. 
SZYNY' B U D O W LA N E niskiego ty p u  
oraz żelazo użytkowe poleca f irm a H. 
P feffe r ,  Skład  starego  żelaza, Będzin,-
Małachowskiego 33. Tel. 4-70._________
ZAM1EN>~ na dom w  Zagłębiu Ino spi-ze* 
dani guspodrtrstwo 8 mórg dobrej roli, 8 
mórg zagajnika, 6 mórg lasu, se rw i tu t ,  p a s t  
wisko, budynk i obszerne nowa ' inw en tarz  
blisko Zagłębia Dąbrowskiego. Wiadomość 
w administracji.

Posady i prace.

Czv chciałbyś wyarać ledną i  tych wielkich, suci?
Możesz to osiągnąć, kupując los 

I ki. Loterii Państwowej 
w najszczęśliwszej kolekturze

fW S k ie flO , w Sosnowcu, 3-go Maja 23.

H

J  I

Józef ff

P O T R Z E B N Y  chłopiec do pomocy do 
b a j ty  piekarskiej-  Sosnowiec, Żórawia
6. W ojtkow iak . ______ _____
F ł f  E B L A N K A  in te ligen tna  z pYaktyuą 
potr /i-oua  zaraz  do 3-ch chłopczyków. 
O fe r ty  w raz  z odpisam i świadectw 
do b iu ra  ogłoszeń J .  Hlawski, Sosno-
wiec. -------- -----------  ---------
PANIENKE INTELIGENTNA, «‘uer-
giczną, na jch ę tn ie j  z ukończoną szkołą 
ś red n ią  (handlową) <( p rzy jm ie  zaraz
k s ię g a rn ia  ,.Po lonja“. _____
MŁODA, energiczna gospodyni szuka 
odpowiedniej posady na jch ę tn ie j  w 
pensjonacie. Zgłoszenia dla „Izraeli! ki 
p rzy jm ie  adm in is trac ja .  —
PO S A D Ę  na j ła tw ie j  o trzym asz ukoń­
czywszy najlepszą szkołę samochodową 
Inż  K l e b e r a  S o s n o w i e c ,  
ul. W arszaw ska 22. N auka  rano lub 
wieczorem. Sześciocylindrowe sam o­
chody. P raw o  jazdy zapewnione. W oła 
t y  . ra tam i.  Zapisy codziennie.

011 LUB W JEJ ODDZIAŁACH:

W Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej,  3 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

Fałowa lasów wygrywa!
C eny lo sów : 

ćwiartka Zi. 10, połówka Zł. 20, osły Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTO W N E 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ P O C Z TĄ .

B E Z  O D STĘPN EG O  S K L E P  DO W Y- 
N A J Ę C IA  przy ul. Oriej róg  Brackiej.  
W iadomość: B rack a  2 m. 7, tei. 1-2Ł _
2 P O K O JE , kuchnią , przedpokój no wy 
na.ir : i W iadomość w a d m in is te r -  ’

-.UJ?. cH>.

(z) A w a n tu r n ic y .  Policja p o ­
ciągnę ła  do odpow iedzia lności Wła 
dys ław a Muchę i Józefa Kiłę, k tó ­
rzy wybili szyby wartości HO zł. 
w m ieszkaniach Abrama Lustygiera  
(B lanow ska 6) i Franciszki P ozer 
skiej (dom y T A Z ).
.Ą  Z  O lk u s z a .

(ol) Z a r z ą d  w y d z ia łu  s o k o h e .  
W niedzielę odby ło  się zebranie 
w ydziału sokolic  przy miejscowein 
gnieździe »Sokoła« . Z a ło żo n o  s a ­
modzielny wydział, do  zarządu k tó ­
rego  wybrano: pp. Kurzejową, dr.
G orczycow ą, Rzadkowsitą, Feczko- 
wą, Borzem ską , S tocksrfow ą, K ró ­
likowską, Kuźniakową, R osikow ą 
Gnatowską, R obrzecką i Zdrzoli- 
kową. Zebranie zagaił  p. Wialrow- 
s [(i przemówieniem o roli kobiety

w życiu społecznem. Delegatka z o -  
kręgu Popielów na m ówiła o z a d a ­
niach wydziału, zachęcając do o w o c ­
nej pracy.

(ol) C e n a  m ą k i  i p i e c z y w a  w 
O lk u s z u .  L udność m iasta  coraz  sil­
niej do m ag a  się obniżenia cen chle- 
ba, które od dłuższego czasu stoją 
na ' jednym poziomie, choć wszędzie 
cnleb jest tańszy. Obecnie w O lku­
szu  chleb kosztuje 45 i 42 gr. kg., 
gdy np. w pobliskim Bolesławiu, 
s tow arzyszenie  »Społem « już daw no 
sprzedaie  po 40 gr. kg. O bdzieran ie  
ludności przez niesum iennych pieką 
rzy uchodzi bezkarnie i niema takiej 
w ładzy w O lkuszu, eby w yzysk u- 
króciła.

Mąkę 70 proc. w Olkuszu sp rze ­
daje się po 45 gr., pszenną  — po 76 
gr., bułki z tej mąki po  96 gr.

DOM ARAŃCZYK J a n  zgubił k a r tą  
re je s t ra c y jn ą ,  w ydaną  przez P. K. U.
Sosnowiec.________ — —
W OLKO S tan is ław  zguoia ^ . ^ - c c z t ę  
wojskową w ydaną  przez P . K. U. bę-
dz in .  _________ __________________ ______ _
WIKTOR Rosiński zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną  przez P. K. U. Łzą
sf och owa Nr. 772.   A'
STYCZYŃSKI Wojciech zgubił wyciąg 
z ks iąg  ludności w ydany  przez gm iną  
Jedlińsk , pow. Radomski, woj. Kielee
kie ____________    .
ZEL1N G ER Icek, P iłsudsk iego  72 zgu 
bił Świadectwo Przem ysłow e h a  drop 
ny handel a r ty k u łam i spożywczemu, 
obuwiem, łokeiówką baw ełn ianą  r poł 
wełnianą, wydane przez Urząd  bkarbo
wy w Sosnowcu w 1929 r.  „
SA JEC K 1 Z ygm unt zgubił książką ka-
sy chorych w ydana  w Sosnowcu .
GKEMBOSZ N o rb er t  zamieszkały w 
kolonii Fe liks  pod Niemcami zgubił 
zezwolenie n a  broń i książkę wojskowa
w y , i a na w P. K. U. Sosnowiec. ______ .
B IA Ł A S  Teofil zgubił k a r tę  redukcy j  
ną w ydaną -przez f-me P le b sn k a  w Po
goni. _  -  _  ̂ -—
F L A K  Stan is ław  zgubił książkę kasy 
chorych w ydaną  przez H u tę  b a n k o w ą  
w Dąbrowie.

P R A C O W N IA  kapeluszy. Dąbrowa, ul. 
3 M aja  27 p rzy jm u je  kapr. -ze męskie, 
filcowe, pluszowe, włochate, wełniane 
do przefasonowania, czyszczenia, p i a  
ni a, fa rbow an ia  na  najnowsze fasony, 
robota  bardzo solidna. P roszę p rzy jse
i  nrzekonać się.    .
C Z E R W IŃ SK I JA N  unieważnia Skra 
dzione weksle m blanco n a  2a0 zł., wy 
stawione przez Kowala Ignacego, na 
150 zł. w ystaw ione przez le o f i la  W iesz 
czyka. oraz na  100 zł. wystawione przez 
B olesława Piaseckiego- — —
Y /L A D T s Ł a M O W I Sobczykowi.. Ma- 
linowice. gm ina  W ojkowice Kosmelne. 
dn ia  13 październ ika  zginął kozioł A  
biały, prosi o zawiadomienie go, iuo 
policji.

■Wydawca: Helena M onslor«sa.
l l i u l t r » L x p ” i  Z głębta« B osnow lec. ul. T ea tralna 1, tel. 4 9 #


